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Marya Konopnicka w: dług ostatniego portreta. 


Zgon Maryi Kónopnickiej, 


Marya Konopnicka zgasła w sobotę 
we Lwowie. 

Zgasła, której poezya prawdziwie żyła 
z żywemi, która umiała dać w pieśni wy- 
raz mocny i szlachetny tęsknotom i dą- 
żeniom swej epoki. Zgasło serce przepeł- 
nione najszlachetniejszem uczuciem, serce, 
które było arią przecudną, na której mi- 
łość, entuzyazm, cierpienie i marzenie 
grało melodye potężne i wspaniałe. Zmar- 
ła największa poetka polska, najznako- 
mitsza z poetek świata — bratnia mi- 
strzom słowa, wieszczom natchnionym, 
którzy prowadzą ludzkość po szlakach 
górnych i świetlistych w krainy nieśmier- 
telnega piękna. 

Dla poezyi polskiej twórczość Kono- 
pnickiej pozostanie nazawsze skarbem 
wiecznie żywym, żródłem krzepiącym, z 
którego czerpać będą pokolenia. Zam- 
knięta jest w całość pełną przepychu; 
dłonie poetki dosypywać mogły w ten 
skarb nowe brylanty, na powierzchnię te- 
go źródła kłaść nowe rozbłyski, ale dzie- 
ło życia twórczego było spełnione. Liry- 
czna epopea o ludzie polskim wygnanym 
Za Ocean, przepiękna Odyssea współcze- 
snego cichego bohaterstwa, była uwień- 
czeniem tych darów geniuszu, złożonych 
na ołtarzu naszej poczyi. 

O Konopnickiej powiedziano: „Jest 
jedne z chwał kobiety polskiej, że kobie- 
ta pierwsza odczuła sercem, czego męż- 
czyźni sobie nie uświadomili mózgiem, że 
na przełomie wieku pierwsza wprowadzi- 


społeczne", Poezya z początku miała bar- 
dzo wybitnie publicystyczny, bojowy cha- 
rakter. Niedola klas wydziedziczonych, 
kult dla wiedzy niweczącej przesądy, za- 
bobony i mroki ducha, apostolstwo my- 
śli niepodleglej walczącej o wyzwolenie 
oto były struny tych „fragmentów dra- 
matycznych*, które rzuciła trzydzieści tat 
temu na pułki księgarskie, zapełnione 
książkami o treści albo wręcz banalnej 
albo rozkopującej nieśmiało samą po- 
wierzchiię gruntu ówczesnego społeczne- 
go kwijetyzmu. 

W miarę rozwoju poetki lutnia jej c 
raz górniejszemi rozbrzmiewała tony; m i- 
łość Ojczyzny, która głosiła jej pieśń, 
coraz wspanialszym rozbrzmiewała dźwię- 
kiem. 

Konopnicka była poetką narodową. — 
Naród: dziś hołd składa trumnie, kryjącej 
zwłoki natchnionej pieśniarki. 

Marya Konopnicka urodziła się w r. 1846 w Suwał= 
kach. W 1902 obchodziła w Krakowie i we Lwowie 25 
letni ea swej poetyckiej pracy. Jako dar narodo- 
wy ofiarowano jej dworek w Żarnowcu w Jasielskicm. 
Dzieta jej „Poczye” cztery tomy 1881, 1883, 1887 i 1896. 
„Linie i dźwięki” 1897, „ltalia“ 1901, „Damnata* 1900, 
„Poezye* w nowym układzie 6 tomów 1902—1905, „No- 
we pieśni 1905, „Głosy ciszy“ 1906, „Przez głębinę” 
1967 r. Kilka tomów nowel, opisów, pism dla dzieci i stu- 
ngawi literackich. Korona jej twórczości jest epopeja 
F ama H w Brazylii“ (rozpoczęta 1892, wydana 
w T.). 

Zamężna w 1862 miała córkę (p. Pytlińską) i syna. 

Pogrzeb. 

Ze Lwowa telefonują: Rada miejska we Lwo- 
wie uchwaliła jednogłośnie, aby pogrzeb Maryi Ko- 
nopnickiej odbył się na koszt miasta. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. wpół 
do 3-ciej z krypty księży Pijarów. Do wygłoszenia 
mowy w kościele uproszony będzie ks. biskup Ban- 
durski, do eksportowania zwłok księża arcybisku- 
pi Bilczewski i Teodorowicz. Przed kościo- 
łem wypowie mowę poseł Rutowski. W kościele 
i na cmentarzu śpiewać będzie „Lutnia“, przed ko- 
ściołem marsza Chopina odegra orkiestra teatralna. 
Nad grobem przemówią: jan Kasprowicz, poseł 
Bojko, delegaci z Warszawy i Krakowa, reprezentan- 
ci młodzieży, poseł Hudec. Wybrano subkomitet 
(pp. Fryling, Lewicki i Wasilewski), który przyjmo- 
wać będzie dalsze zgłoszenia przemówień. 


Hałd m. Krakowa. 

Wiceprez. Szarski wysłał dzisiaj do p. Laury Py- 
tlińskiej, córki śp, Maryi Konopnickiej następujący 
telegram: 

„Załobna wieść a śmierci matki JW. Pani odbi- 
ła się donośnym echem nie tylko w całej Polsce, 
ale i w sercacli wszystkich naszych braci, rozsianych 
po całem świecie. Imię Maryi Konopnickiej jaśnieć 
będzie po wszystkie czasy na kartach bogatej naszej 
literatury. Późne pokolenia podziwiać będą jej bujną 
wyobraźnię poetycką i jędrność słowa, którą wzbo- 
gaciła nasz piękny język, ale ponad wszystko ko- 
chać będą postać jej za to, że odczuła tak po mi- 
strzowsku proste dusze ludu i dziatwy naszej. Stary 
Gród wawelski boleje nad trumną jednej z najdziel- 
niejszych i najwierniejszych cór naszego narodu, — 
Składam hołd pamięci Wielkiej Zmarłej i ślę wyra- 
zy najgłębszego współczucia dla JW. Pani imieniem 
Rady m. Krakowa, której reprezentacya z prezyden- 
tem i wiceprez. na czele weżmie udział w jutrzej- 
szym pogrzebie.“ 

W reprezentacyi wezmą udział r. m. Bandrowski, 
Federowicz, Jaworski, Landau i eksc, hr, Wodzicki, 
Hołd Konopnickiej ze strony T. S$. L. w Kra- 

kawle, 

Zarząd główny T. S. L., z powodu zgonu swe- 
go członka honorowego nieśmiertelnej sławy pie- 
śniarki Maryi Konopnickiej, odbył dnia 9 październi- 
ka br. nadzwyczajne posiedzenie. Przewodniczący wi- 
ceprezes Stefan Natanson w gorących słowach, pod- 
nosił znaczenie Wielkiej Poetki w sprawie odrodzenia 
ducha narodowego, niezapomniane zasługi dla oświaty 
ludu wiejskiego i rzesz robotniczych, wreszcie życzii- 
wość i oliarność stale okazywaną Towarzystwu Szkoły 


ła nowy żywioł do literatury; uczucia 4 ludowej. Uczciwszy pamięć zmarłej przez powstanie, 
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najtańszej do najdroższej dla pań i panów. Wzory na żądanie darmo i opłatnie. 
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OGŁOSZENIA 
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Insaraty prowadzi w swalm zarządzie p. M. Hupczys 


Administracya „Nowin”: ml. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny % rano do godziny 8 wieczorem 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agoncya 
Sokałowskiegs, Pasaż Hausmasa L. 2. 


zebrani jednomyślnie uchwalili: 1, Wysłać do rodzi- 
ny depeszę kondolencyjną: „Była wybraną pieśniar- 
ką duszy narodu, była zawsze niezmordowaną orę- 
downiczką oświaty ludu. Cześć jej zato i chwała nie- 
śgiertelna. Nam była prawdziwie życzliwym i szcze- 
rze ofiarnym członkiem honorowym. Za to prochom 
Je) hołd wdzięczności składamy imieniem całej orga- 
mizacyi Towarzystwa Szkoły ludowej“. Zarząd Głó- 


way. 

2. Przez delegacyę osobną wziąć udział w po- 
grzebie. W skład delegacyi powałam zostali: Prezes 
dr Ernest Bandrowski, wiceprezes dr Ernest Adam, 
sekretarz dr Zdzisław Próchnicki. Jeden z delega- 


tów imieniem T. S. L. wygłosi przemówienie nad | 


grobem Poetki, 

3. Wezwać Koła T. S. L., aby zamiast kwiatów 
i wieńców na trumnę śp. Konopnickiej, złożyły się 
drogą składek wśród członków na pomnik żywy ku 
wieczystej czci poetki: Aby zebrały fundusz na bu- 
dować się mający gmach szkoły wydziałowej polskiej 
dla dziatwy robotniczej w Ostrawie Morawskiej, szko- 
ły, noszącej już od założenia swego nazwę szkoły 
imienia Maryi Konopnickiej. 

4. Zarząd główny stwierdza jednomyślnie, że je- 
dynem właściwem miejscem wiecznego spoczynku 
Wielkiej Pieśniarki jest Skałka, gdzie w grobach za- 
służonych spoczywają już jej bracia po lutni Lenar- 
towicz, Asnyk i Wyspiański. 


Hołd Tow. kablacych w Krakawia. 

Wczoraj o godz. 5 po poł. odbyła się zebranie 
przedstawicielek kobiecych Tow. w Krakowie, celem 
naradzenia się nad uczczeniem pamięci zmarłej poe- 
tki. Reprezentowanych było 10 stowarzyszeń kabie- 
cych, redakcya „Przodownicy* i „Kanu młodzieży“. 
Przewodniczyła dr Daszyńska-Golińska. 

Zebranie uchwaliła: 1) wysłać imieniem krak. 
"Tow. kobiecych do Sejmu na ręce posła prez. dra 
Lea telegram z prośbą, aby Sejm uchwalił zło- 
żenie zwłok Ś, p. Maryi Konopnickiej w 
ŚM: zasłużonych na Skałce, 2) wy- 

č do Lwowa na trumnę zmarłej poetki wspólny 
wieniec od wszystkich krak. Tow. kobiecych, (prócz 
P. S. De która wysyła osobny wieniec), 3) utworzyć 
fundusz im. Maryi Konopnickiej dla udzielania zasił- 
ków dla młodych utalentowanych poetek i artystek 
polskich (podstawą funduszu ma być pozostałość su- 
my złożonej na wieniec), w końcu uchwalono, że 
jako przedstawicielka krak, Tow. kobiecych przemó- 
wi na pogrzebie dr Daszyńska-Golińska, 


brodnia W Klasztorze 
Jasnogórskimi, 


Ohydna a zarazem tragiczna sprawa, która lak 
wzburzyła opinię dubliczną, omawiana jest żywo 
przez prasę, «ale informacye dzienników, zwłaszcza 
warszawskich grzeszą wielką niedokładnością 
1 zawierają mnóstwa niezgodnych z prawdą 
szczegółów. Wobec ważności sprawy redakcya 
„Nowin“ nie szczędziła starań, aby zebrać tiajszcze- 
gółowsze wiadomości — i dzisiaj dzięki naszym 
| naszego informatora w Częstochowie zabiegom 
jesteśmy w możności ogłosić garść zupałnie no- 
wych, ściśle sprawdzonych rewelacyj, które śledz- 
twu dostarczą nowego materyału: 

Przyznanie się księdza Damazego Ma cocha do 
zbrodni morderstwa poruszyło niesłychanie opi- 
nię publiczną, ale bodaj czy nie jeszcze więcej wsitrzą- 
snęło nią wykrycie od lat wielu w klasztorze 
praktykowanych znacznych malwersacyj grosza, 
płynącego z oliar pielgrzymów i wogóle ujawnienia 
wielkiego rozluźnienia obyczajów wśród za- 
konników. Że jednostka zbrodnicza wśliznęła się w 
mury klasztorne, o to zakonu winić nie można, ale 
że na Jasnej Górze, wśród zakonników, w któ- 
rych cała Polska chciała widzieć stedżów wiary i 


narodowych tradycyj, szerzył się od dawna najgrub- ' 


szy materyalizm i chciwość na grosz pielgrzymi, to 
odktycie spadłogdak grom na ludność całej Polski 
i rozżaliło do głębi całą opinię. A zarazem budzi 
sią obawa, czy” rząd rosyjski nie skorzysta w 
swoich celach z tej sprawy? Da Krakowa nadeszły 
bowiem wiadomości z dobrze poinformowane go źró- 
dla pochodzące, że rząd rosyjaki nos! się z za- 
ullaram zamkrięcia klasztoru. 


Ks. Damazy Macach, wedlug fotografii. 


do Rzymu i zapewne dzięki interwencyi kuryi zakusy 
biurokracyi rosyjskiej zostaną odparte. Ale sam fakt, 
że rzeczy tak daleko postąpiły, jest groźnem me- 
mento na przyszłość. A wpływu demoralizującega na 
społeczeństwo nic już odwrócić nie zdoła; obraz 


Zamordowany Wacław Macoch. 


świeckiej deprawacyi, rozpanoszonej wśród murów 
klasztornych, będzie nieuchronnie jeszcze przez długi 
czas zapełniał szpałty dzienników i jątrzył i gorszył 
w najwyższym stopniu szerokie warstwy lu- 
dnaści. | w tem widzimy straszną winę zakonu, 


Wobec tej wieści episkopat polski w Królestwie, | 


a także kardynał Puzyna niezwłocznie zwrćicili się 


Najwyższe odznaczenia w Paryżu i Karlsbadzie w r. 1908. 


MAGAZYN i PRACOWNIA PUTER 


P. BOUFFAL, Kraków, Plac Maryacki L. 9. 


ð Największy wybór ostatnich modeli żakietów fatrzanych i kolij damskich oraz wszelkiej konfekeyi kuśnierskiej, od 


y Helana z Krzyżanowaklch Maci chowa. 
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że dopuścił do takich stosunków; krwawy czyn zbra- 
dniczego mnicha zerwał zasłonę, osłaniającą bagno, 
którego wyziewy zatruwają w okrąg wszystko jadem 
demoralizującej, niezdrowej sensacyi. 

Jak przeciwdziałać skutkom zarazy?  Zamilczeć 
o niej, nie ogłaszać w dziennikach wyników 
śledztwa? 

Niepadobna. Skandal zbyt wielkie przybrał 
rozmiary, zbrodnia, mówiąc słowami Szekspira, 
„cuchnie ku niebu“, zataić się nie da, Śledztwo 
policyjne wykrywa coraz nowe szczegóły, proces 
sądowy odsłoni sprawę w całej ohydzie. 

Chęć zatuszowania sprawy wręcz przeciwny od- 
niosłaby skutek. Dziś trzeba prawdę poznać, aby 
zło wytępić, pomnąc zawsze o tem, że księży, 
którzy są tylko ludźmi, z religią identyfikować nie 
należy, 

Śledztwo policyjno-sądowe toczy się w kilku 
kierunkach. 

I. w kierunku wykrycia motywów zbradal 
morderatwa, popełnionej przez ks. Damazego Ma- 
cocha, na bracie stryjecznym Wacławie — w któ- 
rej to zbrodni uczestniczył zbiegły służący S ta- 
niaław Załóg i aresztowany już odźwierny 
klasztorny Błasikiewicee. 

TL w kierunku wykrycia niewiadomych spraw- 
ców świętakradzkiego ograblania obrazu, 

II. w kieranku zbadania rozmiarów malwar- 
sacyj planiężnych, popelnianych od wielu lst 
przez księży jasnogórskich, mających dostęp do 
ofiar pobożnych i kasy klasztornej. Także sprawa 
zagrablonego funduszu po zmarłym O. Gawelczy* 
ku must być wyjaśniona. 

Czy uachodzi łączność między mordem a świę- 
tokradzką grabieżą, nie jest dotychczas wy|aśnia- 
re. Są poszlaki, iż Damazy Macoch wiedział coś 
o grabieży sukienki obrazu, ala sam grableży nle 
papałnił. (Kradł jednak prawdopodobnie poszeze- 
gólne kamienie i perły, ale jest to na razie tylko 
domysł). 

Wieść o drugiem morderstwie jest płotką. 

Niektóre dzienniki warszawskie ogłosiły (8 po- 
wtórzyła za niemi Gar. Pon.), że w klasztorze 
wykryte jeszcze jedną zbrodnię morderstwa. 

Ofiarą tego morderstwa paść miał O. Jodel, 
xamiłowany znawca kosztownych kamieni i pereł, 
pracujący w chwilach wolnych od swych kapłań- 
akich obowiązków w kunszcie jubilerskim. 

O. Jodel zmarł przed niespełna dwoma mie- 
siącami nagle. Śmierć jego nieapodsiewana wy- 
warla silne wrażenie w Częstochowie. Warszawski 
Kuryer Poranny“ doniósł, że rzekomo ze znale- 
zionych podczas rewizyi w klasztorze danych wy- 
nika, że O. Jade! został zamordowany, Ea to, że 
przypadkiem wpadł na trop zbrodni i kradzieży 
popełnianych przez O. Damszego, O. Bazylego i 
O. Izydora. 

Otóż stwierdzić należy, że wieść powyższa jest 
plotką, jakich mnóstwo” krąży po zdenerwowanej 
Częstochowie. 

Inne plotki, 

Stmterdrić dalej należy, prostując mylne in- 
formacye krakowskich dzienników, że w klaszto- 
rze istotnie w sobotę dokonano szczegółowej re- 
wizyi i że pół kompanii piechoty użyto do kops- 
nia w ogrodzie klasztornym w poszukiwaniu ko- 
aztowności. Od 8-mej zrana do 1-szej w połndnia 
trwała ta rewizya | nia wydała rezultatu. 

Ani O. Bazyli (Starczewati), ant O. Izy- 
dor (Olesiński) nie sostali dotychczaa a- 
resztowani, lecz poddani tylko ściałemu 
dosorowi w celi. 

Nowe szczegóły. 

Zamieszczając dzisiaj nadesłane nam z Czę- 
stochowy fotografie ks. Damazego Macocha, 
Heleny z Krzyżanowskiej Macochowej i zamor- 
dowanega Wacława Macocha — należy nam 
przedewszystkiem uzupełnić kilkoma znamienne- 
mi szczegółami ogłoszoną wczoraj relacyę, ty- 
czącą się aresztowania księdza i jego przeslu- 
chania. 

Nie małą zasługę przypisać należy komisa- 
rzowi pol. drowi Jasieńskie mu, kierownikowi 
ekspozytury na dworcu kolei, który zaledwie na 
kilka minut przed nadejściem pociągu błyskawi- 
cznego otrzymał wiadomość o przypuszczalnej 
obecności księdza Macocha wśród podróżnych 
i nie mogąc już nawer powiadomić o tem agen- 
tów, sam wykrył w tłumie i aresztował ks. Ma- 
cocha, sam także dokonał rewizyi. Umiejętne 
przesłuchanie, świadczące, że dr Jasieński dokła- 
dnie był obznajomiony ze szczegółami sprawy, 
to wprawiło księdza Macocha w takie osłu- 
pienie, że przyznał się do zbrodni. Niemniej 
próbował przez długi czas kłamać i upiększać 
swą winę. Po trzechgodzinnem przesłuchaniu 
wyłapawszy księdza na kilku kłamstwach dr. Ja- 
siński rzekł doń nagle dobitnie : 

— Ksiądz przysiągł Bogu, a ksiądz 
skłamał Ksiądz zabił Wacława we 
śnie. 

Usłyszawszy to, ksiądz Macoch zemdlał, Ocu- 
cono go, podano mu herbaty z winem — a gdy 
przyszedł do siebie, ukląkł i powiedział: 


Baczność na adres! 


— Teraz powiem prawdę: Tak jest, zabiłem 


! śpiącego. 


Dalsze szczegóły przesłuchania są znane. Po- 
licya na dworcu czynną była niezmordowanie 
przez całą noc; kancelista pol. p. Kantor od 
3 popoł. do 6-tej zrana pisał protokół i donie- 
sienia. 

Podczas przesłuchania ks. Macoch był wielce 
zdenerwowany i ustawicznie patrzał ku drzwiom : 
oczekiwał wciąż Heleny Krzyżanowskiej. 
Myślał, że jego kochanka celem konirontacyi 
będzie doprowadzona. Oboje mieli bowiem ża- 
miar spotkać się w Krakowie. Helena chciała 
drogą przez Kocmyrzów uciec do Cialicyi — ale 
(będąc w piątym miesiącu ciąży) zasłabła w Pro- 
szowicach. 


Ksiadz Macoch w więzieniu krakowskiem. 
Jaki człowiek i jak się zachowuje? — Co przy 
nim znaleziono £ 

Kałądz Damazy (w życin świeckiem Ludwik) 
Macoch zachowuje się w więzieniu spokojnie. 

Jest to brunet, średniej tnaty, niskiego wżro- 
stu o czola łysawem, o bardzo bystrych czar- 
nych oczach. Cera śniada, twarz pospolita 
o aaerokich kościach policzkowych, co sprawia, ża 
twarz wydaje się pałną. Ubrany jest w sautannę 
z pelerynką. Ten ubiór sprawia wrażenie b. przy 
kre, gdy kalędza pod bagnetem prowadzą przez 
kurytare więzienny do sędziego śledczego (dfa 
Bossowskiego); należałoby mu dać inne 
Bzaty, uwłmszcza wobec wiadomości o rzaconej 
na tego księdza przez papieża anatemie (ercommu- 
nicatio major). 

Ksiądz Macoch sprawia wrażenie chłopa, ale 
otartego w świecie, o formach przyzwoitych. Ma 
widoczny spryt, wyraża się poprawnie — ale s 
rażącym cynizmem. W więzienin, gdy pierwsze 
przygnębienie minęło, nabrał pewnej zuchwałości, 
począł „stawiać się" sędziemn śledczemu i komi- 
Barzowi Jasińskiemu, obecnemu przy przedłu: 
chaniu. 

Jeszcze podczas przesłuchania w eksporytnrze 
pol. na dworcu dr Kostecki stwierdził u księ- 
dza Macocha pewną chorobę weneryczną. 

— "To pochodei z moich kawalerskich czasów — 
odezwał sią Macoch do lekarza. Co chciał przez 
to powiedzieć, jest niezroznmiałe. 

Przy ks. Damazym podczas rewizyi znaleziona 
fotografię Heleny Krzyżanowskiej, z napisem „Lia- 
lutkowi bratowa Lala“, dwie fotografie księży 
Paulinów, cztery paszporty: jeden wewnątrz kra: 
ju na nazwisko O. Damazego Macocha, drugi wa- 
wnątrz kraja na nazwisko Wacława Macocha, 
trzeci zagraniczny Heleny Macochowaj, wdo- 
wy po Damazym, wydany przez guhęr- 
natora w Radomiu dia 10 września 1909 
roku; czwarty wewnątrz kraju na nazwisko He- 
leny Macochowej, wydany przez wójta gminy 
Drzewce w gubernii radomskiej; wreszcie dwie 
przepustki na nazwisko księdza Damazego Maco- 
cha; jednę przepustkę na nazwisko ks. Olesiń- 
skiego Bazylego i jadnę in bianco. Miał też are- 
sztowany kilka licencyj generała zakono O. Rẹj- 
mana na wyjazd do Abbazyi, gdzie bawił co 
roku. 


Przyjazd urzędników rosyjskich 
do Krakowa. 

W niedzielę przyhył do Krakowa p. Jerzy 
W almquist, szef biura bezpieczeństwa z Piotrko- 
wa, w towarzystwie 4 ajentów. Złożył on wizytę 
dyr. Flatanowi 1 konferował z komisarzem pol. 
drem Jasińskim, oraz z sędzią śledczym. 

Współpracownik nasz miał sposobność w ho- 
telu Pollera rozmawiać z p. Walmgniatem, który 
mu oświadczył, że zdaniem władz pol. rosyjskich 
1 prokorstora okręgowego sądu w Piotrkowie, ka. 
Macoch nie był sprawcą grahleży auklenk| obre- 
zu. Policya rosyjska jest zdania, że kradzieży — 
zapewne z pomocą Załoga — dopuścili się ludzia 
prości. Policya ma na oku kilkanaście osób 
ze sfer robotniczych w Zawierciu. 


Helena z Krzyżanowskich Macochowa. 

Jak nam donoszą z Częstochowy, ksiądz Ma- 
coch poznał się z Heleną przy spowiedzi w roku 
1903 t nadużył swego wpływu, aby ją zwabić ka 
sobie | uczynić awą kochanką. 

Helera była lekkomyślną, b. zmysłową dziew- 
czyną, Ojciec jej, urzędnik pocztowy starej daty, 
posiadał przed laty 13 pocathalteryę w Tarczy- 
mie, Były to czasy, w których wobec braku tań- 
szej a szybszej komnnikacyi kolejowej poczthalte- 
rzy dużo zarabiali. 

Później przeniósł się do Łodsi, gdzie rów- 
nież przed wybndowaniem linii tramwajowej do 
Zgierza 1 Pabianic oraz przed budową kolei kall- 
skiej dobre na poczthalteryj robił interesy. 

Miał on dwóch synów: Wacława 1 Stanisława 
oraz kilka córek, z których jedna wyszła za Lu- 
dwikiewicea, urzędnika pocztowego w Łodzi, dru- 
ga za Zajączkowskiego re Szreniawy, trzecia H e- 
lens pracowała w telefonach w Łodzi, gdzie też 
została naczelniezką. Najmłodsza wresrcie siostra 
Irena pracnja obecnie także w telefonach w Łodzi, 


Stosunek z księdzem. 

Stosunek Heleny » księdzem Macochem trwał 
od roku 1903 do obecnego czasu. Odwiedzała go 
często w klasztorze, a ponieważ to rwracało uwa- 
gg ksiądz wynajął jej mieszkanie w Warszawie. 
Aby kochance swojej wytworzyć wyraźniejszą po- 
zycyę, ka. Macoch chela? ją wyswatać za swego 
brata Franciszka. Małżeństwo nie przyszło do sku- 
tku. Wówceas ksiądz Macoch dapuścił alę falszer- 
stwa metryki ślubnej: afałszował mianowicie we- 
trykę dubu Damazego Macocha (a więc awej oa0- 
by |) z Heleną Krzyżanowaką, udzielonego in arti- 
culo mortis, orar metrykę Śmierci tegoż Damage- 
go Macocha. Według tych doknmentów, Helena 
Krzyżanowska była wdową po nielatniejącym mę- 
żu Damazym Macochu. Jako wdowę rameldo: 
wał Damazy Helenę Kreyżanowską w Waraza- 
wie i wynajął jej tam mieszkanie w alei Jeroro- 
limskiej, 

(Mógł to zrobić, bo miał podrobioną pieczątką 
z parafii Parzymiechy. Pieczątkę tę znaleziono w 
mieszkania Heleny Macochowej). 

Dziecko księdza, 

W rokn 1908 Helena Krzyżanowska preyje- 
chała w towarzystwie slostry Ireny z półtora mie- 
Biętznem dsleckiem do Krakowa. Dziecko ta za- 
chorowało, oddano ja na wychowanie do pewnej 
osoby na Grzegórzkach i bardzo hojnie za to gza- 
płacono. Dziecko to zostało następnie z Krakowa 
wywiezione i znajduja wię prawdopodobnie w Po- 
znaniu. Przypuszczeć należy, ża ojcem tego dzie- 
cka był ksiądz Macoch. 

Helena Krzyżanowska 10 Warszawie. 

W Warszawie Holena Krzyżanowska żyła bar- 
dzo dostatnio 1 rozporządzała znacznymi zasobami 
gotówki. Wykryto też, że Helena Macochowa mia- 
ła depozyt w Tow. Wzaj. Kredytu w Warszawie. 

Weding wypisu z conta Maącochowej okazuje 
się, że składała w następujących terminach nastę- 
pujące sumy ; 


dn. 1/7 1909 r. 735 rb. 
17/2088 4.000 , 
„ 26/1 1910 r. 540 „ 
s 10/2008 dh p 
OU wę 280 „ 
ogółem miała tam rb. 6620 


Pieniądee te na jej rachunek składane były 
albo przez nią osobiście, albo też przez O. Dama- 
zego lub wreszcie przez służącego Stanisława Za- 
łogę. 

Zawiadomiona otym kapitale Macochowej wła- 
dza sądowa poleciła pieniędzy tych nikomu pod 
żadnym pozorem nie wydawać. 


Mieszkanie Heleny. 

Mieszkanie Heleny Macochowej w demu Nr 31 
przy ul. Żelaznej na 5-tem piętrze, złożone e 3 po- 
kojów z przedpokojem i kuchnią, było tylko obre- 
ne jako tymczasowe schronisko po gwałtownej wy- 
prowadzce z Alei Jerazolimakich, gdy zdecydowano 
się na ucieczkę. 

Meble stoją, naprędce wstawione, urządzenie 


całe jednak stwierdza, że Helena Macochowa mia- : 


da dużo gustu, biblioteczka zaś jej i komplety nut 
Świadczą również o pewnej inteligency!. 

Umeblowanie pochodzi z pierwszorzędnej firmy 
warszawskiej i jest bardzo kosztowne. 

Pokój sypialny z dębu jasnego, z tualeta, szafę 
lustrzaną do bielizny I dwiema innemi sesfami do 
aukien. Nad dwoma łóżkami o wytwornej pościeli 
wisi obraz Matki Boskiej Częstochowskiej i „Serce 
Jezusowa“. 

Salon z madnego dziś jaworu, krytego adama- 
szkiem. Za dwie rzeźbione kanapki, jak stwierdza 
rachunek, Hełena zapłaciła 800 rb. 

Pokój stołowy również z dębu, stół bilardowy, 
otomans, pokryła wschodnim kobiercem, a za pla- 
nino zagraniczne zapłacono 1000 rb., ogółem zaś 
wartość umeblowania wynosi około 10.000 rb. 

Całe wnętrze mieszkania stwierdza, iż Helena 
Macochowa jest kobietą dość kulturalną, w każdym 
zaś razie inteligencyą swoją ł wykształceniem mia- 
ła prwewagę nad przyjacielem Damazym. 

Slub Heleny 2 Wacławem Macochem, 

Z namowy księdza Helena wyszła wreszcie za 
mąż za Wacłuwa Macocha. Slub odhył się 11-ga 
czerwca 1910 raku. 
niaspałna 6 tygodni, bo już 24 lipca 1910 raku 
znaleziono zwłoki Wacława w aofia (a Śmierć na- 
stąpiła 6—7 dni przed wykryciem zwłok). 

Helena jest od czterech miesięcy zamężną — 
znejduje się jednak dziś w piątym mleslącu cląży. 


Małżeństwa trwało zatem | 


Nasuwa się przypuszczenie, że ksjądz, który iato- | 


tnie kochał Helenę, chciał przez wydanie jej za 
Wacława, legitymować drugie swoja dziecko. 
Idylla w Tatrach. 

Helena z mężem swym Wacławem przebywała 
w lipcu r. b. w Zakopanem w willi „Marya“ 
na Kropówkach. Macochowa zasiadała z mężem 
przy ogólnym stole, zawsze wystrojona i wybry- 
lantowana, zawsze w doskonałym humorze, oży- 
wiona i gadatliwa. Grała na fortepianie t śpiawa- 
ła wcale miłym głosem; lubiła awoją musykalno- 
ścią popisywać się w towarzystwie. 

Macochowie wywierali na lokatorach willi 


wrażenie rozkochanych w sobie małżonków, ma 
nifestujących awoja uczucia częstemi pocałunkami. 
Mniej więcej w połowie lipca oboje nagle wy- 
jechali z Zakopanego, wezwani listem czy też de- 
paszą. 

Wacław Macoch i przyczyna mordu. 

Zamordowuny Wacław Macach był zupełnie 
marne indywidunm. Musiał on wledzieć o tem, że 
Helena była utrzymywaną przez księdza — 1 żył 
z pleniędzy, których ksiądz dostarczał, Pracować 
na swych licznych posadach nie chciał i usuwano 
go z nich wkrótce. 

Dleczego ksiądz zamordował męża awej ko- 
chanki? tego śledztwa policyi rosyjskiej jeszcze 
dokładnie nie wyjaśniło. Czy erotyczny moment 
odegrał tu decydującą rolę? Czy może Wacław 
nad miarę wyzyskiwał księdza? Czy może 
groził mu rewałacyami ? 

Wyjaśnienie tej kwestyi nastąpi nte- 
wątpliwie w Krakowie. 

Czy Helena nie wiedziała 6 zamardo0- 
waniu męża? I na to pytanie w obecnej fa- 
zie naszych badań odpowiedzieć nie możemv. 

Co ksiądz Macoch kradł w klasztorze * 

Ksiądz Macoch przyznał się do kradzieży pie- 
niędzy z ofiar mszalnych oraz z kasy klasztornej. 
Nie on sam praktykował te malwersacye, ale 
i inni księża. O. Izydor zwykł mawiać, że „co 
klasztors, to nie przeora” i że do pleniędzy skła- 
danych księża mają prawo. Z góry, od ka, Rej- 
mana szedł zresztą przykład semowolnej gospo- 
darki funduszami klasztornemi. 

Ile ka. Macoch pobrał pieniędzy? Przyznał się 
sam do 10.000 rubli, ale sumę tę należy co naj- 
mniej potroić, zważywsey, że od 7 lat sypał pie- 
niędzmi. Ksiądz Macoch 1 Helena mieli depazy- 
ty w Warszawie (być może, że także w Kra- 
kowie). 

Istnieją poszlaki, że ka, Macoch aprzeduwał 
także poszczególne drogie kamienie z wotów, ale 
tego nie sprawdzono jeszcze, Z War- 
szawy doniesiono też, że do wiadomości wydzia- 
łu śledczego doszedł fakt sprzedaży w r. ub. przez 
Macochową szlifowanego na sposób staroświecki 
niezmiernie kosztownego dyamantu, ca który 
otrzymać miała od słotnika Epsteina przeszło 
1000 rb 

Krzyżanowska miała w towarzystwie dwn pa- 
nów (Damazy i Wacław?) proponować ałotnikowi 
nabycie kamieni. Zaznaczamy jednak, ża i ta 
wiadomość nie jest sprawdzona. 


Stosunki w klasztorze. 


Dzisiejszy „Kuryer Warszawski* donosi a sto- 
sunkach wewnętrznych klasztoru jasnogórskiego co 
następuje : 

Cicha walka większości zakonników przeciw rzą- 
dom byłego przeora nie ustawała od lat wielu. Nie- 
zadowolenie z czasem przybierała nawet wewnątrz 
murów klasztornych nieco ostrzejsze formy, tłumione 
powagą starszych braci zakonnych, trzymających się 
zasady poszanowania władzy klasztornej. Niezadowo- 
lenie przybrało charakter poważniejszy z chwilą, gdy 
zaczął się obniżać poziom kwaliiikacyi na zakonni- 
ków, pa przyjęciu tego typu nowych braci zakon- 
nych, co Damazy Macoch, nie cieszący się dobrą 
sławą jako pisarz gminny. 

Do wizytatorów klasztornych i wyższej władzy 
duchownej dostawały się skargi. Kilku tych osobni- 
ków, a miano na myśli Damazego, Bazylego i lzy- 
dora nie spełniało obowiązków kapłańskich, samo- 
wolnie opuszczało mury klasztorne w każdej porze 
dnia i roku. 

Pomimo „komuny“ t. į. wspólnej kasy na skro- 
mne potrzeby zakonników, które podawane w for: 
mie żądania były zaspokajane przez radę seniorów i 
nie przenosiły 20 rubli miesięcznie, na osobę star- 
szych zakonników, potrzebujących większej wygody, 
niektórzy bracia klasztorni, a do nich należała ta 
trójca przyjaciół rozporządzali zawsze ogromne- 
mi sumami, żyli zbytkownie poza murami klasztor- 
nemi. Damazy znwsze załatwiał interesy klasztorne 
na zewnątrz, Bazyli uważany był, mimo braku 
kwalifikacyj, za faktycznego zastępcę prze- 
ara. Gdy obrano ojca Welońskiego, odrazu trójca, 
będąca zakałą klasztoru, poczuła się nie na swojem 
miejscu, 

| wszyscy trzej zaczęli się starać o zwolnienie 
od ślubów zakonnych. jakby na ironię, wczoraj uka- 
zało się pismo konsystorza, zawiadamiające, że O, 
Damazy Macoch i O. Izydor zostali przyjęci w skład 
duchowieństwa świeckiego gubernii warszawskiej... 

Zarządzenie biskupa kujawsko-kalisklego. 

Wbrew zapowiedziom, ogłoszonym przez OO. 
Paulinów o odprawianiu nabożeństw ekspiacyjnych, 
biskup kujawsko-kaliski j, E. ksiądz Stanisław Zdzi- 
towiecki, przysłał do klasztoru Jasnogórskiego dy- 
spozycye, zmieniające zamiary OO. Paulinów, 

Wobec dokonanej zbrodni w klasztorze Jasnogór= 
skim biskup nakazał zakonnikom Paulinom na znak 
żałoby zawiesić w świątyni nabożeństwa 
na trzy dni: sobotę, niedzielę j poniedziałek, 

W ciągu tego czasu ma być odprawiona tylko 
jedna cicha msza święta, podczas której wszyscy OO. 
Paulini mają leżeć krzyżem, 


maszyn do pisania, poleca najtaniej 


obok W-go Herliczki. 


Księgi handlowe, Prasy do kopiowania, Kopiały, Przybory do 
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Ma to być wstępnym aktem pokuty i przebła- 
gania Boga za zbrodnię, spełnioną w murach kla- 
sztornych. 

Dalsze zarządzenia biskupa mają nastąpić nie- 
bawem. 

Ekshumacya zwłok 00. Paulinów. 

Jak donosi „Kuryer Warsz.“, władze policyjne, 
prowadzące śledztwo w Częstochowie, postanowiły 
dokonać ekahumacyi zwłok zmarłych ostatniemi 
czasy OO. Paulinów na Jasnej Górze. (Wiadomość 
ta jest niesprawdzona |). 


Z ostatniej chwili. 


Delaiaj według sarządzenia syda Macoch został 
przebrany w ubranie świeckie. 

Wczoraj rozeszła się pogłoska a aresztowaniu 
służącego Załogi; pogłoska okazała się nlepra- 
wdziwą. 

Z Częstochowy donoszą w formie pogłoski: 
Jednym z wyników sobotniej rewizyl było enale- 
xienie poszlak, że U. Jodel nie nmarł śmiercią 
naturalną. Wskutek tych poszlak w najbliższej 
przyszłości ma być zarządzona ekshumacya zwłok 
O. Jondla, celem dokonania sekcył oraz poddania 
wnętrzności analizie. 

Z Częstochowy donoszą: Wieczorem przepro- 
wadzono do więzienia oskarżonego o współudział 
w morderstwie Wacława Macocha, odźwiernego 
klasztornego Błasikiewicza. 


Rozmowa z przecrem 00. Paulinów 
ta Skałce Ks. Gliwą. 


Sprawozdawca nasz miał dzisiaj dłuższą roz- 
mowę e preeorem ka. Gliwą; a rozmowy przyta: 
czamy kilka szczegółów ; 

— Czy ks. przeor może udzielić nam szczegó. 
łów o stoannkach w kluaetorze częstochowskim — 
zapytał nssz sprawozdawca. 

— Trudno mi to dosyć, bo ich nie «nam. Sy- 
tuacyi w klasatorue częstochowskim nie rozumię. 
Wybór O. Welońskiego na przeora natrafił na 
wielkie trudności ze strony rządn: nie zatwier- 
dzono go dotąd. Komisya wysłana przez jenerał- 
gubernatora uznała wybór za bezprawny, choć rzecz 
ma się przeciwnie. Według dekretu wybór przeo- 
TA ma być co 3 lata. Trudności stawiane przez 
TŁĄd rosyjski można tylko tem tłomaczyć, że prze- 
eiw wyborowi ks. Welońskiego protestowali ci, 
którzy właśnie teraz są aresztowani, a cieszyli 
się oni wielkimi względami policy! i po wyborze 
udgrażali się: „Będziemy widzieć co na to powie 
policya". 

Nie chcę bronić ka. Panlinów z Częstochowy, 
ale przychodz! ml na myśl: czy rządowi rosyj- 
skiemu nie zależało bardzo na tych kradzieżach 
d morderstwie | czy nie ma w tym jego ręki, czy 
ludzie ci nie byli po prostn nasłani przez rząd. 


Szczegóły rozmowy ks. Gliwy z Macochem. 

— Jaką prowadził ks. przeor rozmowę z Maco- 

chem przy kontrontacyi ? 
Żadnej. W dzień jego aresztowania przyjechał 
po mnie kom. Tomasik. Na dworcu zawiadomiano 
mię, że O. Macoch chce razmawiać ze mną „w czte- 
ry oczy”. Oświadczyłem : Stanowczo nie mogę tego 
uczynić, ubliżałoby mi, abym z człowiekiem, na któ- 
rym zaciążyło podejrzenie o morderstwo rozmawiał 
sam na sam. Uprzedziłem także dyr. Flataua, że 
wchodząc do sali nie podam ręki zbrodniarzowi. 
Wszedłem i usiadłem zdala. 

— A ks. Macoch ? 

— Spojrzał, zmieszał się i spuścił głowę. Pod- 
Czas badania ga zdenerwowany odezwałem się da 
niego: Qicze mów prawdę, a nie kłam, ba 
to ci nic nie pomoże". — Na to on: „proszę 
księdza przeora, ja mówię świętą prawdę". Po pe- 
wnej chwili wyszedłem z sali przesłuchiwania are- 
sztowanego, nie mówiąc do zbrodniarza nic więcej i 
nie zwracając na niego uwagi. 

Stosunek Skałki z Częstochową. 

— Czy klasztor tutejszy utrzymywał stosunki 
z Częstochową? 

— Nie. Rząd rosyjski bezwarunkowo nie po- 
zwalał komunikować się do r. 1905. Po r. 1905 
pozwolono księżom z Krakowa przyjeżdżać na 
czas odpustu. Jeździli z misyami księża: Zmar- 
twcchwstańcy, Bernardyni, Kapucyni a także na 
czas oopustów kilku Paulinów, celem pomocy 
w pracy duchownej, bliższych stosunków nie było. 

— Ks, Przeor był w Częstochowie? 

— Tak. W czerwcu 1909 pojechałem, aby po- 
rozumieć się, czyby ze względu na małe wykształ- 
cenie tamtejszych kleryków nie można ich było 
kształcić w Krakowie. Okazało się to niemożli- 
we ze względu na rząd, Odwiedziny moje w Czę- 
stochowie były rządowi widocznie wielce nie na 
rękę, bo na moją prośbę wysłaną wprost do Pe- 
tersburga d. 5 lipca b. r. © pozwolenie wyjazdu 
do Częstochowy na dłuższy czas za paszportem, 
otrzymałem odmowną odpowiedz, 

— Po mieście krążą pogłoski, że Skałka otrzy- 
mywała subwencye od klasztoru w Częstocho- 
wie, — czy to prawda? 

— Fałsz! Ani za mnie, ani za mojego po- 


przednika, wogóle nigdy !Skałka nie otrzymała ! główną rolę w nokturnie dramatycznym G. Haupt- 


nawet grosza z Częstochowy. Te bezpodstawne 


pogłoski rozsiewają ludzie, wrogo usposobieni | 


ku duchowieństwu. 
— Czy ks. Przeor podczas pobytu w Często- 
chowie nie zauważył, że dzieje się tam żle? 
Nie. Nie miałem czasu ' przyjrzeć się życiu, 
miałem zbyt wiele pracy duchownej, a bawiłem 
tylko przez dwa dni. 


Telegramy „Nowin*. 


Zwołanie Rady państwa. 

Wiedeń. Jak słychać Rada państwa rozpocznie 

obrady przed 10-tym listopada. 
Rada narodowa. 

Ze Lwowa donoszą : 

Sejmowe Koło polskie odbyło wezoraj 
wieczorem posiedzenie pod przewodnictwem dra 
Głąbińskiego, na którem nchwalona regulamin Ra- 
dy naradowe] 

Rada narodowa składać silę będzie z 30-tu 
członków. Z tej liczbykonserwatyści w dwóch 
grupach przedstawią po 5 kandydatów na człon: 
ków Rady narodowej, demokraci również w 
dwóch grnpuch po 5. ludowcy 5, centrum 
2, partya chrześcijańsko-socyalna 1, 
posłowie do żadnej nie należący grupy 2. Dysy- 
gnowanie członków przez stronnietwa pnastąi 
późntej. 

Rozwiązanie Sejmu finlandzkiego. 

Halsingfars, (Pet. Aj. tel.) Sejm został roz- 
wiązany. Nowe wybory odbędą się dnia 2 stycznia. 

Potershurg. (Pet. Aj. tel.) Ponieważ Sej fin- 
landzki nie chciał przystąpić do obrad nad ustawą 
o równouprawnieniu rosyjskich poddanych w Fin- 
landyi, car zarządził, aby projekt ustawy tej wnie- 
siono do Dumy, 


Zwycięzka rewolucya w Portugalii. 


Bezdomna rodzina królewska. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Gibralta- 
ru, że w świcie portugalskiej rodziny królewskiej, 
znajduje się 9 osób t. j. 7 urzędników dworskich 
i dwie damy dworskie. Oczekują, że dzisiaj przy- 
jedzie włoski okręt wojenny, który prawdopa- 
dobnie zawiezie królowę wdowę Maryę Pię i ks. 
Oporto do Włoch, 

Król Manuel na razie pozostaje w rezydencyi 
gubernatora Gibraltaru. 

Przeciw Jezultom w Portugalii. 

Lizbona. W piątek napadł tłum uliczny na 
księży, zwłaszcza na Jezuitów, zareucejąc im, że 
rzucali bomby na wojska republikańskie. Księża 
sznkali achronientia w podziemnych lochach. 


. . 

Co słychać w mieście? 

Zahójstwo na Grzegórzkach. 

Do jednego z szynków przy ul. Wielopole przy- 
szli wczoraj przed południem Jan Patla czeladnik ślu- 
sarski i posłaniec sądowy 43 letni |ózef Pietrzyk. Po 
uraczeniu się ałkoholem powrócili o godz, 3 po po- 
łudniu do domu przy ulicy Wożniakowskiego l. 16. 
na (irzegórzkach. Tutaj Patla podpitego Pietrzyka 
oddał w opiekę żonie, sam zaś udał się do swego 
mieszkania, na paobiednią drzemkę. Po chwili zbu- 
dziły Patla przeraźliwe wołania o pomoc żony Pie- 
trzyka. Patia wpadł do mieszkania sąsiadów a wi- 
dząc Pietrzyka grożącego żonie rewolwerem odebrał 
go i powróci: da siebie. 

Rozłoszczony Pietrzyk począł domagać się 
zwrotu broni, a gdy Patla na prośby i groźby po- 
został nieczułym, chwycił Pietrzyk ogromnego dłuta 
i rzucił się na przeciwnika. 

Przyszło do bójki w czasie której Patla odebra- 
wszy dłuto z rąk Pietrzyka palnął go nim całą siłą 
w lewy bok. Pietrzyk padł bez jęku na zie- 
mię, obficie bracząc krwią. Nieruchomo le- 
żącego Pietrzyka bit jeszcze Patla pięściami po pier- 
siach i głowie, 

Do Pietrzyka zawezwano pogotowie ratunkowe, 
które skonstautowała już tylko zgon. Żandarmerya 
po aresztowaniu Patli, odstawiła go z polecenia ko- 
misarza policyi Dr. Minasowicza do więzienia sądu 
karnego. 


Z teatru. Z powodu braku miejsca, recenzyę z 
przedstawienia „Świętego gaju* adkładamy do nru 
jutrzejszego, notując na razie wielki sukces ko- 
medyi i gry pp. : Leszczyńskiego, Jednowskiego i pań 
Barwińskiej i Górskiej, 

Również przyjdzie nam wspomnieć o wcale po- 
myślnym debiucie pny Falkenried w teatrze lu. 
dowym. 

Z teatru ludowego „Robert i Bertrand" to je- 
den z najzabawniejszych wodewili, jakie kiedykolwiek 
wystawiono, Wesoła akcya, pełna komicznych Sytua- 
cyj i piękne śpiewy, dają gwarancyę o powodzeniu 
tej sztuki. „Robert i Bertrand“ dany będzie w tym 
tygodniu dziś i we środę, We wtorek występ p. Ger- 
dy Falkenried w „Skowronku*, który zyskał wielkie 
uznanie wśród publiczności. Pna Falkenried objęła 


manna p. t. „Elga* („Tajemnica klasztoru*). Sztuka 
ta ukaże się na deskach sceny ludowej paraz pierw- 
szy we czwartek. W przygotowaniu „Arseniusz Lu- 
pin, pogromca Sherlocka Holmesa“, senzacyjna sztu- 
ka, grywana od miesiąca w Warszawie z wielkiem 
powodzeniem. 

Przed sazanem koncertowym. Dyrekcya konc. 
krak. donosi: W przyszłą sobotę upływa termin za- 
mawiania abonamentów. Instytucya abonamentu, wpro- 
wadzona w życie w roku zeszłym, przyjęła się na 
gruncie krakowskim nadspodziewanie dobrze, a w ro 
ku bieżącym liczba abonentów, jak zapowiada się już 
teraz, wzrośnie z pewnością w dwójnasób. Z powo- 
du wzmożonego ruchu, kancelarya koncertowa w 
Starym Teatrze otwarta będzie przez najbliższy ty- 
dzień także codzień popołudniu od 4 do 6-tej. Dziś 
ukazał się illustrowany prospekt, zawierający infor- 
macye o artystach, którzy wystąpią w Krakowie i 
wszystkie szczegóły dotyczące sezonu. Prospekt o- 
trzymywać można bezpłatnie w kancelaryi Starego 
Teatru, oraz w księgarniach S. A. Krzyżanowskiego 
i Piwarskiego i Ski. Sprzedaż biletów na koncert 
W. Landowskiej od jutra odbywać się będzie w ka- 
sie od strony ul. Jagiellońskiej. 

Koncert Helany Łowczyńskiej. Znana z estrady 
koncertowej oraz z ostatniego występu w „Halce* 
podczas bylności opery lwowskiej w Krakowie, pna 
Helena kŁowczyńska, wystąpi w małej sali Starego 
Teatru z koncertem, na który złoży się szereg pieśni: 
Karłowicza, Noskowskiego, Brahmsa, Jensena i i. — 
Koncert odbędzie się w drugiej połowie b. m. przed 
wyjazdem artystki na dalsze studya do Paryża. 

Sprawa dentysty Rosensala. Śledztwo w spra 
wie dentysty Rosensala, odstawionego do sądu pod 
zarzutem otrucia swej żony prowadzi sędzia Śledczy 
dr Gniewosz. 

Cyganlawicz okradziony przez atletę, W sobo- 
tę zawiadomił p. Cyganiewicz policyę, że żyd armeń- 
ski z Konstantynopola, Salomon Canetti, lat 21, tło- 
macz języków wschodnich i „atleta", skradł mu por- 
ifel z gotówką 1900 koran, książeczkę wkładkową 
banku gal. na 56.000 kor. i kilkanaście medali, wy- 
sadzanych drogimi kamieniami, wartości przeszło 5000 
koron. — Za złodziejem „atletą* wysłano gończe 
depesze. 

(Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że p. Cy- 
ganiewicz w Oświęcimiu urządził znowu „kawał* pu- 
bliczności, zapowiadając mocowanie pierwszorzędnych 
sił i nie dotrzymując zapowiedzi. Publiczność zażą- 
dała zwrotu pieniędzy i p. Cygan. musiał się do tego 
zastosować). 

Tow. techniczna zawiadamia iż w dniu 10 bm. 
a godz. 7-mej wiecz. wygłosi odczyt w sali Tow. 
techn. Inż. Jan Lombardo „Zasady fabrykacyi Port- 
land-cementu", 

Wycieczka do fabryki cementu p. Bernarda Li- 
bana w Podgórzu odbędzie się 11 b. m. Wyjazd z 
Krakowa o g. I m. 15 po poł. Punkt zborny dwo- 
rzec kolejowy. 

Walna zgromadzenia „Sakoła“ w Padgórzu 
odbyło się w niedzielę po południu przy niezbyt li- 
cznym udziale członków. Prezes „Sokoła“ adw. dr J- 
Emilewicz poświęcił żałobne wspomnienie czterem 
zmarłym członkom, a następnie przedstawił działalność 
„Sokoła“ podgórskiego za czas od 1 stycznia 1909 do 
31 grudnia 1909, Członków liczył „Sokáł“ 174, ćwi- 
czyło 18; chór rozwiązał się (obecnie ma być utwo- 
rzony nowy); biblioteka liczy 1057 dzieł, korzystała 
z niej 70 członków miesięcznie; „Sokół“ urządził 
szereg odczytów i zabaw; obrót kasowy Towarzy- 
stwa wynosił 13.410 koron. Po przedstawieniu dzia- 
łalności dr Emilewicz, zgłosił rezygnacyę z godno- 
ści prezesa, której dla braku czasu, a także z po- 
wadu padniesionych przeciw niemu zarzutów, że iā- 
muje rozwój Towarzystwa, nie może piastować, — 
Wkońcu przypomniał członkom potrzebę składek na 
Dar grunwaldzki i na fundusz popierania idei sokolej 
w Cieszyńskiem i na Bukowinie. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem dr Bobrow- 
Ski krytykował słabą działalność sportową i uchwa- 
łę Wydziału z 29 lipca br. odmawiającą partyi ro- 
botniczej sali „Sokoła“ na odbycie wiecu w sprawie 
drożyzny i reformy wyborczej. Poruszenie tej uchwa- 
ly wywołało gorącą dyskusyę, w której podniesiono, 
że uchwałę tę spowodował sam dr Bobrowski wro- 
giem wystąpieniem na jednym z wieców robotniczych 
w sali „Sokoła* przeciw idei sokolej, a jak inni wy- 
kazywali przeciw obywatelstwu podgórskiemu i du 
chowieństwu. W sprawie tej przemawiali pp.: Mitera 
(wykazał, że P. S. D. jest wroga polskości i „Sa- 
kół* nie powinien użyczać jej swej sali), Rolle, Stę- 
pień, Włoch i in, wkońcu na wniosek p. Breuera 
uchwalono, aby na razie użyczać sali „Sokoła“ par 
tyi robotniczej, a dalsze roztrzygnięcie tej sprawy 
zostawić nowemu Wydziałowi, poczem udzielono ustę- 
pującemu Wydziałowi absolutoryum. 

Rezygnacya prezesa dra Emilewicza wywołała o- 
żywioną dyskusyę, w której domagano się od dra 
E. zatrzymania godności, z powodu jednak stanow: 
czej decyzyi dra E. rezygnacyę jego przyjęto | dla 
wyboru prezesa uchwalono zwołać nowe walne zgro- 
madzenie. 

W miejsce ustępujących członków Wydziału wy- 
brani zostali na 4 lata pp.: J. Benko, dr. Józef E- 


milewicz, A. Moskal i L. Zajączkowski; na 2 i1 
rok pp.: E. Fisterer i |. Kresel. Da komisyi rewi- 
zyjnej weszli pp.: M. Kurek, L. Baumgarten, A. Ru- 
miejowski; do sądu honorowego pp.: K. Breuer, St 
Krzyżanowski, St. Szuro, St. Tyralik, D. Matula, K. 
Górski; jako zastępcy pp.: Jan Emilewicz, Fr. Stan- 
kiewicz i L. Szklarski. Wybór delegatów do Związku 
i okręgu uchwalona na wniosek inż. Rallego przeka- 
zać wydziałowi. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego dr. Emile- 
wicz w podniosłych słowach uczcił pamięć Ma- 
ryi Konopnickiej i oświadczył, że „Sokół“ wy- 
śle telegram kondolencyjny na ręce rodziny zmarłej; 
zgromadzenie wysłuchała przemówienie stojąc. Obra- 
dy zakończono o g. pół do 8-mej wiecz. 

Z aall sądowej. (Zabójstwo), Przed trybunałem 
sędziów przysięgłych zasiadł dzisiaj na ławie oskar- 
żonych 23-letni wyrobnik Franciszek Golos z Prze- 
gini; obwinionym jest a zabójstwa, spełnione na o- 
sobie gospodarza z Przegini, Stanisława  Jastrzęb- 
skiego. Golos napadł na niego d. 26 lipca 1909 I 
pobił tak ciężko kałem, że Jasirzębski zmarł z od- 
niesionych ran. 

Rozprawie przewodniczy r. s. Ferens, oskarża 
prok. dr Wajda, obwinionega broni adw. dr Arm- 
haus. — Oskarżony nie wypiera się czynu, ale tłó- 
maczy, że nie chciał zabić Jastrzębskiego, a napadł 
na niego tylko z namowy i spojony wódką przez 
sąsiadów nienawidzących zmarłego. 

Na mocy werdyktu sędziów przysięgłych trybu- 
nał wydał wyrok, skazujący Galosa na 2 lata wię- 
zienia. 

Mianowania kolejawa. St. Inspektor L. Hubi, 
otrzymał tytuł centralnego inspektora austr. kolel państw. 

Minister zamianował sekr. dra W. Warzeszkie: 
wicza w Krakowie naczelnikiem oddziału prawnicze: 
go w dyrekcyi w Sianisławowie. 

Odpowiedzi redakcyl. Wnemu Panu K. O. w Cięż- 
kowicach. Stały adres jest: Morges (koło Genewy) 
Szwajcarya, 

Pażerela nledzwiedzicy przez nledźwiadzla 
W sobotę zatrzymał się na stacyi w Szczakowej wa- 
gon z niedźwiedziami białymi, wiezionymi do Rosyi. 
W wagonie były dwa niedźwiedzie i niedźwiedzica ; 
zwierzętom widocznie od dłuższego czas nie dawano 
jeść i samce rzuciły się na samicę, zagryzły ją, a na- 
stępnie pożarły wraz z kośćmi, wnętrznościami i sier- 
cią w przeciągu pół godziny. Dozorcy usiłowali roz- 
dzielić zwierzęta widłami, sle zgłodniałe niedźwiedzie 
nie zważały na razy. Głód był silniejszy od bólu. 

2 Padgórza. Złodziej kolejowy, Wczoraj areszto- 
wał na dworcu kolejowym w Płaszowie insp. poli- 
cyi p. Deresz, Wojciecha Siekańca, robotnika, za sy- 
stematyczne okradanie magazynów. Przy aresziowa- 
nym znaleziona pióro gęsie do spuszczania trunków 
z beczek, świderek i t. p. Prócz tego przeprowadzo- 
na w mieszkaniu aresztowanego rewizya wykryła 
znaczną ilość skór na podeszwy. Złodzieja zamknięta 
w aresztach, 

Zupluki meteerelegiczne. Dziś zrana o godz. 7 termometr 
chsermatoryum krakowskiego wykasywał -H 70; sad w po- 


łudnia termometr na strażnicy pożarnej wykacywaj -411° C. 
w cieniu 


Z kroniki żałahnej. 

Wojciech Boksa, woźny policyjny, zmarł w 47 
roku życia. 

Wanda z Sołtysów Strojikowa, żona prof. 
gimn., zmarła w Podgórzu dnia 7 bm., w 40 roku 
życia. 

Aleksander Iwański, w 20 roku życia, zmarł 
dnia 7 bm. w Podgórzu. 

Julian Nodzeński, emerytowany naczelnik u- 
rzędu cławego i obywatel miasta Krakowa, zmarł 
w 78 roku życia, dnia 8 bm. 

Florentyna z Dąbskich Boguszowa, wdowa po 
właścicielu dóbr ziemskich, zmarła dnia 8 bm., w 75 
raku życia. 

Katarzyna z Jabłońskich Pniaczkowa, oby- 
watelka m. Jordanowa, zmarła tamże d. 8 bm. 

4 Franclazek Zmurko. 
Wczoraj zmarł nagle w Warszawie Franciszek 
murko, jeden z najzdolniejszych współczesnych 
malarzy polskich, Zmarły przekroczył zaledwie 50 
rok życia, Śmierć zaskoczyła go w pełni sił twór- 
czych. 


NADESŁANE. 
za która redakcya mla klerza adpawladzia! 


= RADCA CESARSKI mame 


Dr. Mieczysław Nartowski 


ordynuje od 8—9 rano i od 3—4 po pop. 
w chorobach wewnętrznych | nerwowych Rar 


Kraków, Plac Szczepański l. 2. 
A OWN 


Laczalea chirurgiczna. Zakład artapadyczny. Za- 
kład Rasntganaweki. Radium. Leozeale gorącem 
pawletrzem, 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tamasza, L. 18, I. p, Ta 
Nr. 81 (róg w. IFloryafakiej) 
Godziny przyjąć: od 10-—1% przedy. | od 8—5 papoładnio: 


FS- NAJWIĘKSZY FABRYCZNY SKŁAD PARASOLI gg 
nadto KUFRY, WALIZY, TORBY, NECESSERY. 


TOREBKI ręczne damskie w wielkim wyborze, ceny bez konkurencyi. PLEDY ang. damskie 
do podróży i powozowe. 


ANASTAZY FRONCZ Kraków ul. Floryańska l. 17. 


550a 


CHOR 


leczą 


SIROL 


STROLIN „Roche“ 


OBY PŁUC 


kaszel, ksztuaiec, inflmencę, 
nieżyty narządów oddechania 


liczni lekarze skutecznie 


INA „Roche“ 


jest przyjemna w użyciu | emaczna. Należy żądać 


we wszystkich aptekach wyraźnie STROLIN w opakowania oryginalnem 
»Roche* i zwracać stanowczo naśladownictwa. (Polecenie lekarskie). 


F. Hoffmann-La Roche & Co., Basel (Szwajcarya) repagi Eeen: 


Ksiegarnia katolicka 


Dra Władysława Miłkowekiega 
w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego, Telefonu Nr. 1308, 
polera dziełko pod tytnłem : 


Rachunek sumienia === 


og da abawlązków Í grzechów 
la do każdego przykazania 
maniem ciężkości rónych win 


przes 
Księdza Collomb'a. 
Timaczenie s wydania piątego 
przejrzał 
Ks. Dr. Czesław Wądolny 
„Prałat katedralny krakowski 
Cena egzamplarza Faut miękka | ggg 
w płótno ang. 1 K 
Za nadesłaniam K 1'35 aratępaje 
wysyłka franco. 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minim 50 halerzy 


Poszukiwane. 


Zdolni, rzetelai 


AGENCI 


mnekuraeyjni 1207 
(dla ubezpieczeń życiowych, 
ludowych i t. d. it. d.) pod 
bardzo korzystnymi warunkami 

poszukiwani. 

Zgłoszenia przyjmują Biuro 
dzienników i ogłoszeń Maryana 
Hopczyca Kraków, Wiślna 2. 


potrzebna zaraz ©” 


panna (lub wdowa) z kaucyą i do- 
brem pismem do ekspedyeyi. 


Chłopak 


do posług od lat 15. Wiadomość w 
sklepia Józefa Knapika i Sp. Rynek 
kleparski 16, między godziną 18—1. 


Przyjme zodnenika tryżysnakiee 


go; warunki korzystna. Wilhelm 
faren zakład fryzyarski Nowy 


natychmiast zdolnego 


1585 


WDOWA STARSZA 


męjąca majątka 8000 Koron z bra- 
kn znajomości pragnie poznać męż- 
czyrnę starszego wdowca z emery- 
turą w celn matrymonialnym, bes- 
duietuego lub mającego dzieci już 
na atanowiacu. Zgłoszenia poste re- 


stante K. Z. za okazaniem kwitn 
inseratowego. 1289 
AGENTÓW 


za wynoką prowixyą celem zbierania 
zamówień na przedmioty religi 
posznkuje frma krajowa. War 
ułatwienia -w praoy sapewniana, 
Zgłoszenia nadsyłać Lwów 9 poste- 
restanto za okazaniem kwitn inse- 
ratowego. 1591 


Mo aprzedanmia. 
w Podgórzu nl Batorego l. 
16, róg od Rękawii, z po- 


wudun wyjasdu jest do sprzedania pod 
korsystnymi warunkami. 1188 


Gramofon 


JE 


bwy marki „Amo 
łak do sprzedania. 


1063 


DARMO 


1 opłatnie otrzyma każdy na iy 


R 
2062 (Ürochy). 


FABRYKA TUTEK RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE 


w Bróx Nr. 


PIES | 


|duty wyżeł, biały, żółta uszy mabi| 
się „trof“ sginął 4/10, Łaskawy sna- 
lazca zechce go odprowadzić sa wy- 


posiada nagrodzeniam Sławkowaką 


potowych 


pomników s piasków, 


| Spieszcie się 


przed zakupnem artykułów użyt 
kowych i podarków wszelkiego 
rodzaji zażądać mój główny ka- 
talog z w k 8000 obr 
który każdemu darmo i opłatnie 
wysyła 1079 


O. d k., dostawca dworu 


JAN KONRAD 
w Brilx Nr. 2854 (Czechy) 


20 halerzy 
Śledź marynowany 
cały z przyprawa 

w bandila 1995 
MICH. NODZENSKIEGO 
Kraków, Floryańska 40. 


Najlepsza herbata, 
Najtańsza harhata 
Najamaczniejsza herbata, 
jest x marką 


„DZWON: 


1, t okrachów z herbat 70hal. 
Ya f. liściowej herbaty L— K. 
3, f. Ceylońskiej herb. 1-20 K. 
1204 u firmy: 


Ag. LISOWSKI 


„FORTUNA? 
Kraków, Sukiennice 23. 


DOPOCOQOODGOG= 


przygotowawcze 


do egzaminu z rachunko- 
wości państwowej i bu- 
chalteryi kupieckiej poje- 
dynczej i podwójnej 
— rozpoczynam dnia — 
3 września b. r. 
Wpisy w Biurze buchalteryjnem 
w Krakowie nl. Floryańska 66 
Telefon Nr. 2036/V11I, codzien- 
nla od 9—' i od 3—6. 


Słanisław Burnałowicz 


nanczycial hachaltergi, ©. k. kw. 
urzędnik rabunkowy, zaprzysiężony 
mawca ksiąg handlowych i Instra- 
tor Stowarzyszeń xarobkawych i go- 
spodarczych, były Dyrektor takiego 

Stowarzyszenia, 968 
DOACCODOBOCOOO 


ZMIANA 
LOKALU. 


ZAKŁAD PO 


TELE 
Nr. 


poleca P. T. palaczom papierosów watę „ONICUW” 


e „CONCORDIA: « 
JANA WOLNEGO 


plac Szczepański 2, (dom własny). 


331. 


na nl. 
1 80. 


gj naniotków! 


1989 
Niama więcej namni 


BLU 
Prose największe 


ba agiekarza T 
Warszawie, w prasci 
supęłcie BA 


getkich aptekach i 
way skła 


jP*ooo> 


© 
16 Poselska 15 * 
Na wycieczki t zabawy I 


polsen 
iakryka wyrobów nukiarninzyál 


ROMUALDA PIECZARKI | 
Ciastka po 6 hal. ! 
Pamadki kg. K 1:20 Ẹ 


Karmalki nadzłowana 
ila kg Kl, 50% 


DUŻO PIENIEDZY 
zaoszczędzi ten, kto przy zapotrzo- 
bowanin YE przedmiotów 

gospodarczych, podarków okoliczno- 

Bioy, oh różnego rodzaju zażąda mo- 
go, lownogo katalogu’ x 1000 ryoin, 
kóry u» życzenie każdemu darmo 
iTi © 1 £ EEAWSTEJ dostawca 


i opłatnie wysyłam. 
JAN KONRAD 
w frix Nre 2642 (Czechy). 


Rydze wyśmienite 
delikatna, kiszona 


1/, funta 20 hulerzy 
— polea — 1974 


MICHAŁ NODZENSKI 


Kraków. ul. Floryeńska ]. 40. 


Korzystny 
interes! 


Sklep galanturyjna-mię- 
szany w śródmieściu 
Krakowa do sprzedania. 
Wiadomość w Biurze|==>>>— 
dzienników Mar yana | 
Hupczyca Wiślna |. al 


GRZEBOWY 


FON 


TEECUCYBA DK: ER Z COMET TEA TET 


r "TFT" 
1 OOOO) zę = 


Ziemniaki białe lub różowe 


z odstawą da domu po K. 


J. Szafrański i $ka Dom rolniezo-handlowy 


Kraków pl. Szczepański 8 (Gmachc.k. Tow. Rolniczego) 
Ziemniaki w pola gniją, a t kże z powodn zamknięcia graniej 


3 


EDGE 


„NEA EA nah 


Patent „Meteor“ 


z powodu ogromnej aszczędności wę 
najlepsze dla zakładów, szksł i t. 


Wylą' zna sprzedaż 


Cenuiki na żądanie. 


F. & E. Zajączek i Lankosz 
Kraków, Rynek Linia A-B 47. 
na sezon obecny polecają w wielkim wyborze 


sukna, aiaraczki, najniodniejsze kamgarny, szawiaty 
l korty własnaga wyrobu oraz oryglnalaa angielskie 
ns ubrania męskie i kostyamy damskie. Gotowe pela- 
ryny, koca na łóżka z sierświ wielbłądziej, derki po- 
wożawe, automobilowe i na konie. Najczystsza 
wolna do watowania, Filce dywanowe, n- 
nele wstąpiene i t.d. Wszelkie ziesenia wykonują 

odwrotnie. 618 


z dóbr Płaszów 
G za 100 kg. pole 


ceny będa barden wysokie. 


Najwyższe odznaczenie śwlatowe! 
Na|przedniejszą 


„Rangalla Cejlon Toa“ 


pod własną marką ochronną „PALMA“, importowaną wpr 
z Ceylonu, a nrzędownie chemicznie badaną po cenie: 


kor. 140 za 195 gr. | kor 1.30 za 196 gr. 
w 0.76 „ 68! l 0.88 „ GA, a 
przy odblorze 1 , fremka apakawanie | parie 


awaści Auetra-Wę| 
poleca 


każdej mi 


Dla PT. Kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
rabat. 


(2000000000000000000000. 


Ważne dla każdego! 


Posiadam na składzie wielki wybór 
lasek, fajek, cybuchów, cygarniczek 
hursztynowych własnego wyrobu 
jakoteż uskutaczniam wszelkie na- 
prawy koło tychże. Utrzymują na 
składzie okulary, cwikiery, lornetki 
teatralne oraz kule bilardowe o 15%, 
taniej od wiedeńskich 


VOIGT x soczsx 


K. 
tokarz i optyk 1198 


Kraków, Mikołajska 20. 


Piece Panerbrand 


W. HALSKI, Kraków, Sukiennice, 


A. Xawetka, w Krakowie 


e. 1 król. Dostawca Dworu Anstr.-Węgierskiego i król. Grecyi. 


1380 


gla 
p 


1970 


ca: 


1143 


2| Herbatę Cejlon 


pA 


Nr. I opakow: czerw.-złote | Nr. 2 opak. flołkowa.-złal: 


DQROCOJDJOG 


oj 


SINGERA 
„66“ 


najnawsza i najdosko- 
nalsza da 


maszyny nabyć można 


JI tylka w 


Maszyna naszych 


szycia. składach 


SINGER Go. Tow. akt. maszyn do szycia 
BMRAKOW, 


ul. Szptałna |. 40. obok teatru, 


| PALARNIA KAWY 


pea Foka 


PRARDIA KWY « 


FA 


poleca rzęsciz 
M u 


fasjleps: 
zubum aa p 


„ARE BA 


LE 


st ria GETT 


Największy i najstarszy w kraju 
skład maszyn do szycia i haftu 


Józefa Iwanickieqo 


w KRAKOWIE, hotel Pollera 


poleca maszyny do robót wszelkiego rudzaja jako to: 

krawieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych i t. p. 

Dogodna apłaty ratalna. Wielki wybór jedwabin, uici, 

bawełny, igieł, oliwy i części składowych. Ww WZUTOWA 

urządzonej pracowni mechanicznej wykonują się wszel- 
kie naprawy z ścisłą dokładnością. 


JOZEF IWANICKI mechanik 
Kraków, „SARA oe. ia 32, hatal Pollera. 


707 


000000000000600 D00 


momi (II) Gruta 


W. BADWAŃSKIEGO 


w Krakowie przy ul. Lubicz 
(naprzeciw dworca kolejowego) 

poleca wypróbowane ogólnem wznaniem cieszące alg 
środki wyrobu własnego jako ta: 


Krem waselinowy cena 40 h Otrąbki 
Płynne mydło gli. 


cena 130 K, 
Czysto rndlinny fołkowy proszek du sg- 
venn 60 h. Wodę antyse- 


Płeń wydolikatalajgoa : 
migdałowe z epachem czeremchy, cana 40 b. 
serynowa, cena 70 hal. ` 

Na paroet własów: Wodę chinowo-chmielową, i 

W hyglenla zęhów : 
bsw, cona 60 h, Wodę anaterynową, 
ptyczną, cena 80 h. 

Na adówlezanie pawlatrza pokajawego: spirytus ledny, cana 

Na plegi | wyrzuty skórne: Krem burowo-plicerynowy pa 85 b. 
i po 80 h. Krem wachadnich piękności, cena 1 K. Kren tanali- 
nowy po 86 h. i 80 h 

Na adolaki: Plyn 70 b. Plaster po 30 b. i 50 b. 

Na kaszel | ohrypkę: Syrop ziołowy, cena 1 K. Ziółka piersiuwe, 
vena 40 b. Syrnp puajakolowy, cena 4 K. 


Oprócz tego poleca apteka swój bogato zaopatrzony 
skład wszelkich środków krajowych i zagraniernych, 
BEŻ gumowych, specyalności paryskich | t. p. 

Dwurasowa wysyłka pocztowa co dnia. 


WODE" 


| 
i 


JCO0000000000000080020 


1101 


144 


własnego wyrobu, 


BG W DW BW WỌ- WG jako jedyny środek pochłaniałący nikotynę. GH GH W GU i 4 


- Wydawu £ucyga Bzosapańtsko. 


Centralne Towarzystwo handlowe 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


Madakior ożępwieństalny: krdwik Buszepański. 


przeniosła z dniem 1 pażdziernika r. b. awój sklep MaE towarów kolonialnych, 
delikatesów i artykułów spożywczych z ul. 
piaccu Szezepcňůskim 1. 6. i zaopatrzyło przy tej okazyi sklep Swój wa wszalkia 
artykuły datychchas nie prowadzone, o czem zawiadamiając swych Szanownych Od- 

biorców poleca nadal swoja usługi. 


Reformackiej |. 3 do nowega lokalu przy 


1341 


Druk. W. Kernoskiego | K. Wojnara w Krakowia pod zarz. à. Nowaka. 


